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Dzienniki krajowe ogłaszają adres depulacyi galicyj­
skiej, w  d. h 1). m ., panu Schmerlingowi oddany. Uwa­
żamy za powinność naszę powtórzyć w całości ten aki 
z tylu miar znaczący. I godnością swoją i duchem, jaki go 
ożywia, należy on do najpiękniejszych i najpoważniej­
szych manifestów, klóremi do Europy przemówiła Polska 
w niewoli:

W  okólniku do Namiestników prowincyj wydanym, oświadczyłeś 
Wasz a Excelencj a swoję gotowość i chętność do przyjmowania 
objawow prawych opinii publicznej; a otwartość w pizedstawieniu 
stosunków i okoliczności, uważać raczyłeś za pierwszą męzlucgo 
charakteru potrzebę. Stawające dziś przed Waszą Excelencyą 
grono obywateli Galicyi i Krakowa, przychodzi właśnie z objawem 
żywym tiblicznćj opinii w icli kraime. Od czasu przydzielenia 
tćj części dawnćj Polski do monarchii auetryaekićj, zanoszone 
prz::l tnm i przed ministrów Jego C. K. Apos Mskićj Mości przed­
stawienia i życzenia mieszkańców onćjże, przechodząc przez po- 
średniCinO nieprzychylnych wiadz krajowych, często chybiały celu 
rwego. Korzystamy więc z rzeczonego oświadczenia Waszej Exce- 
lencyi, gdy pozbawieni od lat kilkunastu wszelkich właściwych 
organów, przez klórebyśmy imieniem narodu do władz najwyż­
szych PaństwTa przemawiać mogli, użyć mnsimy tego najpro- 
s tszego, nati ralnego tylko środka, osobistego wystąpienia przed 
Waszą Excelcncyą, jako wysłańcy nie przez wybory wprawdzie 
powokim, lecz przez glos niemal powszechny, W'znoszon, ‘ każdego 
zakątka naszćj ojczyzny. Choć bez mandatu formalnego, przyby- 
w-amy tu przecież w tym dj nym razie, jako wierni tłómacze opi­
nii publiczuej w Galicyi i Krakowie, ho nasze oświadczenia już 
ilziś dowodnie, w  ziomkach naszych najsilniejsze poparcie znalazły.

W  <>k Siniku swym rzeczonym, zapowiedziałeś Wasza Excelen- 
cya, iż w krótkim przeciągu czasu ogloszonemi zostaną ustawy or­
ganiczne, .. nośne do inslylucyj w najwyższym Jego C. K. Mości 
manifeście w skazanych. Zanim takie ustawy co do krainy naszći 
wydane będą, życzeniem jest jej mieszkańców, życzeniem może 
nawet i zamysłom AJ aszćj Excclencyi odpowiednićni, aby minister 
Jego C. K. Apostok ktej Mości, który swe polityczne zasady rzą­
dzenia w tak poważnym konstytucyjnym sposobie objawił, poznał 
bezpośrednio główne zasady politycznej niejako wiary ogromnej 
ich większości.

W  tćj to myśli mamy zaszczyt przełożyć Waszej Excelencyi,—. 
iż mieszkańcy naszćj krainy, obu dobrowolną Unią przed wiekami 
połączonych rodów, polskiego i ruskiego, pomimo losu, który 
spotkał całość niegdyś ich ojczyzny wolskiej, n.e odstąpili i nie od­
stąpią nigdy od owych wiekuistych i praeaawnlonemi być nie mo­
gących praw7 historycznych sw7ćj narodowości, która się na zrzą­
dzeniu Opatrzności opie.a. Ula nas own podzielona trójca Dolsk,, 
jest zawsze ylko jedną i la samą osobą dawnćj mada naszćj 
a z naszemi braćmi nad Wartą i Wilią, jednćj krwi jedno tętno 
wspólne w' sercu mamy. Ministrowi katolickiego Monarchy, z któ­
rego świetnej dynastyi dziewięć królowych na tronie Piastów za­
siadło, możemy to nasze uczucie tern otwarcićj wyznać, iż gdyby­
śmy jc  kryli, świat by nam nic wierzył, i nieszczęśliwym na- 
w etby szacunku odmówił.

Ge., tedy Wasza Excelencya, na te uczucia naszego narodu, i 
na jego stare a często piękne dzieje wspomnisz, to hezwąlpienia*n7Tłn«wr v/ j mv iPRlPSmv talro 1  j__ i.i__i_ _
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. . . , , , . -   zapomnianą być mc

inożc; zc i w7 nas jest to luslorj czno-pravne poczucie, któremu

według słów' dyplomu Jego C. K. Aposlolskićj Mości, instytucje i 
stosunki prawne odpowicdiiicini być powinny.

boć tedj' podobne żądania już przez ojców naszych do poprze­
dników Jego C. K. Apostolskiej Mości zanuszonc, bez skutku po- 

dmę i my tak długo milczeć musieliśmy : to przecież, 
jag dawmjćj żadnćj, tak i dziś niepomijamy tćj sposobności, prze­
łożyć to Waszćj Excelencyi, właśnie przed wydaniem statutów 
organicznych, — iż gdy Marya Icicsa, a późnićj cesarz Franciszek 
przyznawać natn chcieli praw o daleko wyższe, niż najzupełniejsza 
nawet autonomia, —  to tćm samćtn widocziićin jest, iżby nam ta, 
która się z ogólnych wyrazów okólnika Waszćj Excelencyi wyni­
kać zdaje, bynajmniej wj starczać nie mogło. AAszak nawet tra­
ktaty europejskie, choć względom mniemanego wiecznego pokoju 
poświęciły ciało Dulski i clioć bez nas o nas stanowiły, nie 
poświęciły nigdy jćj ducha, lecz slypulowaly jego narodowe tchnie- 

i*5 we wszystkich trzech częściach., i żądały dla nas odpowie­
dnich temu duchowi instytucyja—  Wasza Eacelencya uznać ra­
czysz, że w tćm położeniu żadna się inna Monarchii austryackićj 
nie znajduje prowineya; i choćby już tylko na tćm, oprzeć zdołasz 
swe przekonanie o potrzebie prawdziwego samo.ządczego organi­
zmu kramy naszćj; a zarazem o niesłuszności jakiego bądź no­
wego politycznego rozkawałkowania Galicyi, któ.yby się sprzeci­
wiało integralności takiego nawet sfaHts guo, w którcm ow a część 
Dolski w posiadanie AnsU-yi przeszła, łtozdzial talii byłby tylko 
now'ą, lecz zawsze płonną ptóbą przytłumienia ducha narodowego 
i jedności Polaków, potężną indywidualność w dziejach zaznaczoną 
składających.

Z takiego to praw7cgo dążenia do samorządczćj organizacji kraju 
naszego wynika. EzfJ sejm prowincjonalny krainy naszćj, jeden i 
wsuóln , dla całćj Galicyi i Krakowa, złożony na podstaw ie rzetel- 
nćj wyborczej reprezentacji! narodu, a więc r.ie doradczy tylko, 
remonstracyjny, lub postulatowy, lecz w przedmiotach tyczą 
cycll się każdego moralnego i matcryalnego interesu mieszkańców 
s t a n o w c z y ,  dla nas jest niezbędnym. Gdyby bowiem ogólny 
jakićjbądź formy unitarny Parlament Monarchii, w' którym i my 
udział braćbyśtny musieli, interesa Galicyi i Krakowa w najżywo­
tniejszych kwcstyach narodowości naszćj, w' kweslyach naszego 
zwTyczaju, obycząju, oświaty, majątku publicznego i instytutóv 
krajowych miał być lOzstrzygającyn : toby zaiste polityczne cete 
pewnćj części Parlamentu germańską dążnością przejętej, jak 
w7 innych niegermariskich, tak i w naszym elemencie, Rzeszy 
niemieckićj obcym, najsilniej uzasadniony opór znalazły.

Lecz w prowincyi naszćj, nawet w s i a n o  w c z y ta  takim gali­
cyjskim Sejmie reprezenlowanćj, nie byłoby istotnego samorządu, 
gdyby godności kościelne obu krajowych obrządków, i publiczne 
urzędy wszystkich gałęzi administracyi, sądownictwa i wychowania 
nublicznego nic były powierzane ziomkom naszym. Wa„zej Exce- 
lencyi wiadomo najlepiej, bo i to w swym okólniku wyrazić racz - 
łeś, iż prawdziw a siła sterującego rządu, główną swą podporę ma 
w zaufaniu, jakie u ludów wzniecają organa władzy rządzącej. 
Nie będziesz więc zapewne Wasza Excelencya wątpił, iż współro­
dacy pełniący ową władzę w' krainie naszćj, w każdym razie wzbu­
dzając w nićj to większe zaufanie, o któr L.otychczaso.i e organa 
nie dbały, do większćj siłv porządku publicznego przyczynić się 
mogą.

Już zaś z tego wynika konieczna potrzeba, aby u nas język kra­
jow y był używanym przez władzo krajowe nietylko wtedy, gdy się 
do ludności .taszćj odzywają, lecz i do wewnętrznego co  wszy­
stkich dykastcryach kraju traktowania spraw publicznych, że  
zaś jeżyk polski br ;aty, giętki, wielowiekowćm ćwiczeniem we 
wszystkich gaięziach literatury do najwyższego stopnia uksztaicon-r, 
językiem wykładów, m we wszystkich edukacyjnych zakładach 

5 kraju, wrychlc uznahym zostanie: i że językowi ruskiemu wszel-



6
'ue pruwa uzdolnieniu jego odpowiednie, niezwłocznie przyzrm- 
liemi będą, — tego się po pi,.c'lsięwzięciu już w tćj mierze, 
z. woli Monarchy, pizcz poprzedniego Ministra Stanu przygotowa­
wczych kroków, i po jawnych oświadczeniach Waszej fxcclen- 
eyi w okólniku, tćm bardzićj spodziewać możemy. Uważasz to 
Wasza Escelencya za jedno z najwyższych zadań rzędu, by usi­
łowaniom każdegu pojedynczego narodu, zostawić bezpośrednie 
wzmaganie się umysłowego jego zasobu do wydania żyżnych plo­
nów w obszerniejszych sferach, przyczem i ze skarbów nauko­
wych obcym językiem podanych, swobodnie i dobrowolnie korzy­
stać potrafi. A gdy Wasza l:\celeucya oznajmiasz, iż R ząd naj­
wyższych celów umiejętności nigdy z oka nie spuści, to zapewne 
przyznać raczysz, iż do tych celów, naród nasz właśnie wtedy 
tylko dojść może, gdy jego młodzież ucząca się, będzie sobie miała 
wykładany umiejętność w jćj rodowitym języku, w którym od ko­
lebki nauczyła się myśleć i pojmować.

Te to stosunki i okoliczności, tę główny treść i artykuły polity­
cznego wyznania i opinii pubhcznej w kraju naszym, przyszliśmy 
Waszćj Excclencyi wynurzyć, nie w duchu niepodobnej opozycyi 
przeciw rozporządzeniom rządowym, których jeszcze nie znamy, 
lecz owszem w celu należytego oświecenia zwierzcbniczej władzy 
Państwa, której, w chwili tak ważnej na szczerćm objawieniu stanu 
rzeczy naszych v,iele zależeć może.

Racz Wasza Excelencya te nasze, z winnćm uszanowaniem po­
dane przedstawienia, wziyść na łaskawy uwagę, a uwzględniąjycto, 
co nam jest w każdym razie z ziemskich dóbr najświęlszem, —  
narodowość, — przyczynie się w przedsiębranych dalszych krokach 
swego polityczni go działania do pomyślniejszych losów narodu 
naszego, który, iz niegdyś Monarchii Rustryackići i całemu Chrze- 
ściadstwu nie mały z krwi swojćj oddał przysługę, tego przynaj­
mniej w Wiedniu zaprzeczyć nie można.

Dziennik Glos donosi z Krakowa, z d. 2 b. m . :
« Podczas zjazd i obywatelskiego w mieście naszetn, przybyła 

tu deputaci z austryaekiego Szlyska, złożona z kilkunastu osób.
izewodniczyl jćj redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej p. Stalmach, 

który przywiózł ze sobą adres podpisany przez sześćdziesiąt gmin 
szląslucli : adres Swrażajjcy chęć przyłączenia tego piastowsldego 
kawałka zienu do Galicyi i domagający się od deputacyi galic, jskićj 
wyjeżdżającej do Wiednia, poparcia tego żądania n rnydu. Reprn-  
zentą tci gmin szląslucli udali się, za pośrednictwem księcia Jerzego 
Uubomirskiepo, do przewodniczących naszemu zjazdowi: dcptUac"-' 
nasza me czuła się , idita.. powołany do przyjęcia tego mandatu. 
Wskutek tego, jak słychać, ma się 'bputacya szlyska udać do Wie­
dnia i przełoży sama swoje życzenia rzydowi.

i i  O

Tak smutne i szczupłe są, w niektórych naszych p ro - 
wincyach, warunki publicznego życia, tak przez nieprzy­
jaciół ścieśnione, albo przez nas samych zaniedbane pole 
działania, że, między innemi, dzieje L i t w y  z całego 
przeszłego roku, były niemal tylko dziejami jednej spra- 

\w y U low ej. W  marcu zawiązana, w lipcu dostąpiła 
ona dramatycznego przesilenia, w październiku wreszcie 
do ostatecznej doszła katastrofy, i dotąd tam jeszcze za­
prząta umysły zarówno rządzonych jak rządzących. Czy 
obiecana monarsze przez jenerała Nazimowa w W ilnie 
zabawa przyjdzie łub nie do skutku : to przez rok prawie 
cały, na ziemi Jagiełłów, stanowiło hamletową praw dziwie 
kwesty? : to be or not to b e ; było lematem niejednego 
monologu i dyalogu; i na woskowych to posadzkach ta­
necznej sali mierzyły się, w  długo nierozstrzygniętej walce, 
guberuatorska gorliwość i obywatelska odwaga. Dla 
rzeczy lak blahćj, ileż to wielkich i małych poruszono 
sprężyn, i jakiż bogaty tu plon znalazłby francuzlH vvo- 
dewilisla, co tak chęli.ie wielkie skutki z drobnych vvy-

( ’ )  O b . Wiadomości Polskie z cl. 5 stycznia 18p i.

prowadzać lubi przyczyń! A wszakże, byłóby niesłusznem 
odrfiówie Wagi spraWie na pozór tak mało poważnej, i dla 
płochości formy, zaprzeczyć rbyśli, która dla żadnej ze 
stron walczących obojętną być nie mogła. Nie bez przy­
czyny mistrz polskiego słowa w części Dzi idów, w  któ­
rej objął wszystkie żale i udręczema polskiego ducha 
i niejako pandemonium przedstawił naszćj katuszy, za­
mieścił i tę scenę balow ą, gdzie do jednego menuetu, 
wraz z zabójcami ojczyzny, stawać musiały jej nie­
szczęśliwe sieroty. Bal tu jest i środkiem tortury i środ­
kiem rządzenia : wyrafinowanemu ciemięztwu nie dość 

: mieć w nas swych niewolników, rade w  nas jeszcze w i­
dzieć I światu dać poznać swoich Irefnisiów; okutym 
w  kajdany nie dozwala ostrożnego i powolnego chodu , 
jeszcze ich, raz po raz, do tańca zapędza, dla większej 
swej chwały i lepszej uciechy. Po « serdecznem »  zrś 
przyjęciu, jakiego już raz przed trzema laty Car doznał na 
Litwie, po hucznych polowaniach z jakiemi dlań wystą­
piły ukraińskie Nemrody, po « żywych obrazach » w jakie 
przed mm układali się warszawscy paziovvic^ojinjanife- 
śeio nakoniec, jaki w nowo założonym swym organie 
ogłosili w ileńscy« odslępcy : festyn, o którym p. iNa/.imow 
zamyślał, miał ostateczną przyłożyć pięczęć do naszej 
hańby, i to właśnie w  chwili, gdy inne ludy odradzały się 
w nowera życiu i w nowej chwale : miał może leż bal 

■ rzeczony i ostateczną dać odprawę tym głosom żalu i upo­
mnienia, które się na widok owych sprosnośei z każdej 
uczciwej a polskiej wyrywały piersi. Kto te wszystkie roz­
waży względy, kto sobie przypomni wszystkie zaostrzające 
okoliczności owego na pierwszy rzut oka tak błahego 
procesu : ten niedoszłej w  W ilnie zabawie prawdziwe 

i będzie umiał nadać znaczenie; ten uczci takowe ocknienie 
k się narodowej godności, w obec tych książąt niemieckich, 
których Car chciał mieć widzami naszego zhańbienia; ten 
wreszcie Litwie z radością odda świadectw o, że rok m i- 

[ niony inaczej i godniej zakończyła, niż dozwalały wróżyć 
• jego smutne początki.

Z płochych rzeczy do godniejszych, i z sali tanecznej do 
wiejskiej gdy zstąpimy cliaty, toMdugie szerzenie się wstrze­

li mięźliwości na Litwie, musimy tern hardziej do szczęśli­
wych w roku 1860 policzyć objaw ów, że właśnie w tym 
roku rząd rossyjski najzaciętszą prowadził z mcm walkę. 
W  sprawie tej każda strona użyła środków jćj właści­
wych : po stronie duchowieństwa i ludu polskiego, była 
zacna praca i piękne wyrzeczenie się zgubnego nałogu ; 
ze slrony moskiewskiej, chciwość u niższych i brak wszel­
kiego zmysłu moralnego u wyższych, harmonijnie się 
sprzęgły, by groźbą, podstpem  i gwałtem położyć tamę 
dziełu tak zbawiennemu. W  ligę do rozpajania chłopów, 
pod wysoką protekcyą ministra skarbu, weszli żydzi, 
odkupczycj, żandarmy i gubernatorowie ; a jenerał gu­
bernator wileński aż w Ewangelii szukał poparcia dla 
kabaku, i gody nawet kananejjkie (p. Nazimow widocznie 
ma słabość do godów ) w obronie trunków przytaczał. 
Wprawdzie Imperator, za bytności swej w  Wilnie, nie 
zupełnie zdawał się pochwalać postępowanie w tej mierze 
swoich urzędników; niemniej jednak ta zacięta, przez p o - 
Iicyą szerzona, propaganda pijaństwa zachwiała, jak 
z przerażeniem słyszeliśmy, niejednę przysięgę wstrzenuę- 

; źliwości. W  każdym razie, aby utrwalić i zabezpieczyć tak 
szczęśliwie rozpoczętą pracę umoralnienia ludu, trzoda



jeszcze będz.e niemałych wysileń litewskiego duchowień­
stwa, któremu oby prędko i skutecznie przyszli w pomoc 
litewscy obywatele, niedosyć, jak d otęd , o dzieło takiej 
wagi Iroskw

Były jeszcze i  ir p około publicznego dobra próby i 
zbiorowe usiłowania; ale jak na Rusi tak i tu, rozbiły się 
one o rzędowy opór albo, co smutniejsza, o brak liartu 
u tych, którzy przedewszystkiem do przodkowania byli 
powołani. Ułożony, po długich naradach, projekt statutu 
Towarzystwa rolniczego dla czterech gubernij, utonę? 
bez slychu i nadziei w kancelaryi gubernatorskiej; um ó­
wiony adres obywateli, który Impeiatorowi w Wilnie 
miał przedstawić żędania prowincyi, nie doszedł, sku­
tkiem odslępienia, w ostatniej chwili, jednego z guber- 
skich marszałków. Gdyby przynajmniej ten ostatni w y ­
padek mógł posłużyć raz jeszcze za upomnienie, jak 
dalece losy i godność prowincyi zawisły od trafnego w y­
boru naczelników obywatelstwa, i że w takich wyborach, 
w  obecnych mianowicie czasach, nie tyle chodzi o ludzi 
zręcznych i sztuki moskiewskiej świadomych, jak raczej o 
mężów twardej woli a przedewszystkiem polskiej godno­
ści pam iętnych!... Litwini może w ogóle zbyt wielkę 
przywiązuję cenę do fortelów i przebiegłości; zbyt wiele 
zaufania i upodobania maję w sztuce Ulyssa, i gubernskićj 
swej dyplomacyi przypisuję siłę, którę w waice z Moskwę, 
jak w walce ze złem każdem, jedna tylko dać może szczerość 
i prawda. Nie iskra to z czarta wzięta kuźni, przepali moc 
czarta i cara, a gdzie gołęh.ej nie ma prostoty, tam w ę­
żowa roztropność łatwo stać się może wężowem tylko pel- 
zanierh.
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Na Rusi jak na Litwie, przychodziło nam takie g łó­
wnie zapisać fakta, które były świadectwem obywatel­
skiego ocknienia się, proteslacyę niejako przeciwko 
obecnemu stanowi, głębszym i wyraźniejszym z nieprzy­
jaciółmi rozbratem w stosunkach publicznych. W  K r ó l e ­
s t w i e  k o n g r e s o w e m  me brakło i na podobnych, jeśli 
tak wyrazić się wolno, przeczących objawach narodowego 
poczucia, . były tu może nawet widoczniejsze i z Większę 
niż gdzie indziej dokonane solidarnościę; ale oprócz tego 
spotykamy się tn z cięgłemi zjawiskam i, które nietylko 
ujemnej nienawiści dociemięzlwa, lecz i dodatniego, szcze­
rego dowodzę w rzeczach krajowych zamiłowania. Nie 
same tylko, jak lam, zapowiedzi polskiego usposobienia 
ale prawdziwe i piękne wypada tu nam powitać rczultata 
polskiej pracy i budowy, które z rozwagę były poczęte, 
z wytrwalościę przeprowadzone, i o których jeśli tylko 
lekko napomknęć możemy, to nie dla tego zaprawdę, aby­
śmy je  lekceważyć m ieli—  ale owszem przeciwnie. O ści­
słość zreszię i zupełność nie możemy pokusić się tam, 
gdzie obraz w całości przedstawiony o wiele przekroczyć- 
by musiał rozmiary, naszemu przeględowi wskazane. Tak 
mnogie sę tutaj publiczne zajęcia, tak wiele obowięzków 
dźwigaję tu i pełnię obywatele, tak szczera jest chęć po­
znania potrzeb wewnętrznych i ich, wedle sił, zaspoko­
jenia, ze pod względem zaprawy i politycznej loji żałości, 
prowincja ta, wyznać trzeba, jednej chyba tylko ustępuje 
Wielkopolsce.

Co przedewszystkiem w  Królestwie kongresowem ude- 
rza i wielkę na przyszłość przejmuje otuchę, to zgodność !

i łęczność obywateli w zadaniach wewnętrznych, i mimo 
możebnej a naturalniej różnicy w stanowiskach i o p i­

n ia ch  , solidarność działania w tem wszystkiem, co 
w yraźny krajowi przynosi Dożytek lub go zapowiada. A 
pod tym w zględem , prowineya, o której m owa, zna­
cznie i zaszczytnie odbija od  ziem, któieśmy dotęd prze 
biegli. Nie widać tu, jak na Rusi, gwałtowności i zapa­
miętałości stronniczej, tem boleśniejszej, że ani na jasnych 
tam oparta jest przekonaniach, ani zawsze do czystych 
ucieka się środków ; nie widać tu także, jak na Litwie, 
tego rozbicia na setne obozy, które bez uznanych wodzów , 
bez wytkniętej właściwie choręgwi, cięgle tam z sobę sta- 
czaję spory, a punktu oparcia nieraz u wspólnego szukaję 
ciemiężcy. Równie dalecy od bujności fantastycznej jak 
od igraszek przebiegłości, mieszkańcy Królestwa zdaję się 
pojm ow ać, że między bujaniem a pełzaniem jest .je­

s z c z e  środek,.jedynie naturalny i godny środek —  ch o - 
dzenia prosto; i za pierwszy warunek dźwigniema sprawy, 

'.kładę zacność ir.dywjdualnę i wspólnę pracę. Wspólna 
zaś praca, i bez względu na jćj dalsze rezultaia, już to z sobę 
przynosi dobrego, że do praktycznej i właściwej sprowa - 
dzajęc miary te przesadzone olany i przesadzone wymaga­
nia, jakie zazwyczaj ma każden, co z zalożonemi rękoma 
stoi na uboczu, właściwę także nadaje miarę i tym w indy- 
u idualriych pojęciach różnicom, któro nie zbliżone i nie za­
stosowane, daleko większemi się wydaję niźli sę WiStocie. 
Wspólna praca nadto, innę jeszcze, a niemniej slanowczę, 
zapewnia korzyść, że wszystkie naraz żywotne powołuje 
potęg i: i te które przeszłościę bogate, w  tradycyi i w  ma- 
teryalnych przechowały się zasobach, i te także kióre 
własnego tylko trudu i obecnego sę utworem pokolenia.

Głównym wyrazem tej solidarności obywatelskiego ży­
cia w Królestwie i rozszerzonych na całę prow incję a 

.^szykownych zajęć, było to Rolnicze Towarzystwo, które 
w ubiegłym roku przez tak rozliczne przechodziło koleje 

d"tak ciężkie przetrzymało próby. Niemałej, w każdym 
j4 razie, dojrzałości Królestwa jest dowodem ta instylucya, 

kierej czynności i skutki niczyjej, właściwie, osobnej i 
wylęcznej nie stanowię zasługi; która każdemu otwiera 
pole do swych sił użycia i objawu, która właśnie 
dlatego całej prowincyi jest dźwignię i zaszczytem. To 
też, gdy wkrótce po walnem zgromadzeniu lutowem, 
znany dekret p. Muchanowa zagroził Towarzystwu w jego 
najistotniejszych podstawach, nietylko wszyscy członko­
wie zarówno uczuli się nim dotknięci: w  całej prowincyi, 
rzec możemy w całym narodzie, jednakie on wywołał 
oburzenie. Ale tu właśnie się pokazało, ile j u ż , przez 

/k ró tk i cięg swego istnienia, Towarzystwo przysporzyło 
[  krajowi mocy i dzielności; a jeśli prawda, że zdrowego to 

organizmu oznakę, gdy swe szkody łatwo pokrywa i 
z swoich ran prędko powstaje, niepodobna będzie wiel­
kiego zasobu żywotności nie przyznać obywatelstwu, 
klore takim ciosem ani się złamać, ani się ostatecznie 
osłabić nie dało. Wprawdzie, w pierwszej chwili i w d o - 
raźnem, a tak łatwo u nas wzbierajęcem uczuciu, że już 
wszystko upadło i że jedna chyba tylko broń protestacji 
zostaje, kilkuset członków zamyślało występie z Tow a­
rzystwa i pole gromadnie opuścić ; ale prędko wzięła 
górę rozwaga i przekonanie, że walczyć z trudnościami 
jest godniej i skuteczniej. Skutek też pokazał się niezwło­
cznie : przed objawem niewzruszonej a powszechnej woli



cofnął się i sam p. M uchanow; a jeśli cały ten wypadek 
dal miarę systematycznej nienawiści rzędowej przeciw 
wszystkiemu co nas zaprawia i jednoczy, dal też i z dru­
giej strony miarę tego, czego nawet i na takim rzędzie 
wyinódz może zgodna w sobie i do spłoszenia niełatwa cbęć 
dobrego. A jeszcze większa zasługa to w naszych oczach 
obywateli, że na odniesionem raz nie zaprzestali zw ycię- 
ztwie, że po niem na cumowe nic rozeszli się leże, i owszem 
wzm ocnić swe starali się szyki. Towarzystwo, jak dzien­
niki nas zapewniają, w ciągu uplynionego roku wzrosio 
o tysięc nowych członków : wzrost jego byl konieczny, 
skoro umiało umknęć rozbicia.

Ale co najwyższę Towarzystwa stanowi zaletę i po­
wszechne musi mu jednać uczczenie, to piecza i troskli- 

; wość, jakę wciąż objawiało około moralnego i materyal- 
\negp dźwignienia klasy włościańskiej. Wprawdzie rzęd 

fossyjski, wierny zasadzie systematycznego odróżniania 
Królestwa kongresowego od ziem zabranych, i w tej kwe­
sty i włościańskiej, pod tyloma względami tak dla niego 
jak dla nas żywotnej, nie chciał dopuścić jednostajnego 
jej wśród Polaków załatwienia; i gdy w krajach zabużań­
skich reformę ekonomiczny zamierzał przeprowadzić na 
podstawach wielkorossyjskiej gminnej własności, Króle­
stwu kongresowemu natomiast narzucił zgóry zasadę 
wieczystej dzierżawy. W  tak ciasne wtłoczone granice, 
lutowe obrady Towarzystwa w tym przedmiocie, mogły 
się już tylko toczyć jedynie nad najwłaściwszym sposo­
bem przeprowadzenia stosunków obecnych w system 
oczynszowanią. Mimo to, przekonanie większości nie dało 
się zupełnie przytłumić, a uchwalone przez Towarzystwo 
(acz przez p. Muchanowa w druku wstrzymane) postano- 
wienienie, które « przemianę czynszowników na w łaści- 

j> £ie.li uznivło zii jedynie ostateczne i pożędane rozwięza- 
»  nic sprawy włościańskiej, » dow iodło, że obywatele 
^Królestwa dalej w swych dężeniach i swej gotowości do 
W a r sięgali, niż tego z namysłu sobie zyczył i dopuścić 
chciał rzęd, co przed Europę tak chętnie odegrywa rolę 
reformatora na przebój. Cóżkolwiekbądź, dzieło oczyn- 
szowama postępuje naprzód ; a chociaż obok tylu innych 
trudności, same już przepisy Rady Administracyjnej n ie­
mało dorzucają przeszkód, przyznać jednak się godzi, że 
obywatelom nic brak na szczerej, śmiemy powiedzieć, 
serdecznej chęci sumiennego przeprowadzenia sprawy, 
l>ez*gwaUownego zawiclirzenia ekonomicznych stosunków 
ale i bez niesprawiedliwego przeciążenia włościan. —  Nie­
mniej także przez rzęd ścieśniane było pole dla moralnego 
podniesienia w łościan; ale i tu również ze szczupłości do- 
zwolonpgo gruntu, nie brano pocliopu do zostawienia go 

'odłogiem  : drukowano książki dla ludu, zakładano w iej­
skie ochrony, kształcono do nich nauczycielki; a jeśli 
zaniechać musiano tych wystaw okręgowych, w których 
lud coraz więcej znajdował i skutecznej zachęty, i przy­
kładu uczącego i uczciwej wreszcie zabawy, to tylko dla 
tego, że ich zabronił rzęd zbyt pomny nauk Machiaweln, 
by ścierpieć m ógł to, co klasy społeczne wzajemnie ku 
sobie zbliżało.

Raz obudzone w tej prowineyi uczucie spojnósćl i uzna­
nie pożytku łącznego działania, nie ograniczyły się tylko 

f na zadaniach i zakresach, jakie pracy obywatelskiej 
wMiazywalo Towarzystwo Rolniczo : objawiły się jeszcze 
w  licznie zawiązanych stowarzyszeniach ku specyalnym

celom. Na wielu miejscach powsta’ y w tym roku now e 
wspólki, których przedmiotem bądź zabezpieczenie od 
gradobicia, bądź ratowanie pogorzelców, bądź też utrzy­
mywanie wspólnych a przy wielkiem gospodarstwie tak 
nieodzownych urzędników, jak weterynarzy, leśnych, te­
chników i t. p. Przedewszystkiern zaś wymienić tu w y ­
pada owe Domy Zleceń, których siedm już liczy obecnie 
Królestwo, a które ułatwiając rolnikom środki przedaży i 
kredytu, przyczynić się muszą na przyszłość do unio .dnie­
nia handlu, i to, co  dotąd było nieledwie klęską krajową, 
przetworzyć z czasem w  prawdziwą i żywotną funkeyą 
narodowego organizmu. I tak wszędzie, w mniejszych czy 
większych kolach, toż samo czerstwe objawia się życie, 
wiążąc siły i jednocząc ch ę c i; a ducli już się nie błąka i 
nie pokutuje w  opuszczeniu i pustkowiach, aie na każdem 
miejscu szuka ciała, w kształty się przyobleka i społe­
czność kształtuje.

Żc praca uzacnia, pewnik to przez wszystkich przyjęty, 
co  ludzką znają nalurę, i nielylko indywidua ale i narody 
temu powszechnemu ulegają prawu. Ale jeśli Królestwo 
swe prace wewnętrzne w cieniu i ciszy wykonywało, nie 
szukając z nich chluby przed światem, to zacności swej 
i narodowej godności jawny dać m ogło dowód, gdy świct 
cały naraz zwrócił swe oczy na ziemię mogił i krzy­
żów. Dziwnem zrządzeniem Opatrzności, mocarze p ó ł­
nocy, dla narad, w których cały cywilizowany Zachód 
przeczuwał spisek knowany na swą w olność, obrali 
miejsce, co  samcin swem imieniem, wszystk..n na myśl 
przywiodło zbrodnię na nas dokonaną. Przypomniała leż 
to sobie Europa, ale przypomniała jej to sama Warszawa 
swym smutkiem, swą żałobą, swą grobową cichośc:ą : 
przy bankiecie Makbetów stanął cień Banka. Było to 
wszakże w rocznicę pamiętnych żywych obrazów 
Ale Bóg miłosierny, w tym rok u , w chwili takiego hi­
storycznego znaczenia, nie dopuścił podobnej obrazy 
naszego narodowego majestatu; i Europa ujrzała Polskę, 
wtenczas, piękną bo posępną, i jej synów wymownych 
bo milczących : dum taccnl clamant.

Na adres Galicyn który w imieniu deputacyi d. li b. m. austrya- 
ckiomu ministrowi Stanu złożyli p. Smolita, ks. Adam Sapieha i 
Al. lir. Dieduszycki, odpowiedział p. Schmcrłing w słowach na­
stępujących :

< Z największą uwagą i pivwdzitvem najęciem wysłuchałem 
Tanowi Niepodobna mi dzisiaj odpowiedzieć kategorycznie, a przez 
lo, postanowień J. C. IC. Mości przesądzać. Tyle zapewnić mogę, 
że życzenia Wasze ściśle zbadane i uwzględnione zostaną. Wsze­
lako już teraz powiedzieć Panom mogę, że J. C. Mość jest w chęci 
ustanowić dla całej Galicyi jeden tylko sejm z prawem inńyatywy. 
Już przez to samo otrzymacie legalny organ, nietylko do upomina­
nia się o te prawda, jak w Waszym memoryalc, ale i o dalsze, które 
wtedy, jaKO głos k.aju, uwzględnioncmi będą. Co się tyczy nrav /  
języka w  ogóle, a w szczególności w Uniwersytecie .Krakowskim, 
sądzę, żc niebawem kraj zadow'olnionym zostanie. Dzisiaj rząd 
nie myśli jakiegokolwiek języka monarchii narzucać; owszem 
każdemu językowi pozostawia się prawo swobodnej a nieprzymu- 
sowćj propagandy. Podobnie jak meinoryał, tak i -azdy prywatny 
wyraz opinii Galicyi jest pożądany i przyjemny rządowi, bądź na 
piśmie bądź ustnie. Co zechciejcie waszym ziomkom udzielić. Sla- 
tuta jak się spodziewać można, będą przed upływem dwócłi mie­
sięcy gotowe; aż potąd chciejcie na to i w tym celu wpływać : aby 
luaj unikał d smonstracyj publicznych, któreby mogły tylko rząd 
niepokoić, aby w spokojności oczcKiw'al instytucyj, które życze­
n ie-  jest mojćm, ażeby oczekiwaniom Waszym odpowiedziały. »

R e d a k t o r ,  J a n  K a z im ir z  O i i d y n ie c  
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